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widz traktowany jest po macoszemu. 
teat ry jakby zapomniały o znaczeniu 
nawyków, a przysłowie „czym za 
młodu nasiąknie - tym na starość 
trąci" jest im, jak się zdaje, całkowi­
cie n ieznane. Z tym większą przy­
jemności-ą dostrzegamy nieliczne ·wy­
jątki, sceny, które zajmują się twór­
czością dla · najmłodszych bardziej na 
serio. Należą do nich niewątpliwie 
'Teatry Dramatyczne w Szczecinie, któ­
re pod k ie rownictwem Jana Macie­
jowskiego i literacką opieką Teresy 
Worono wystawiły w jesieni ub. roku 
.,Kota w bu 1ach" Zenona Lauren~ow­
sklego w reżyserii Ewy Kołogórsklej, 

scenografii Julitty Fedorowicz - z 
Martą Szczr> paniak w roll główn e j . Nie 
trzeba dodawać, że ta „baj ka w tr zech 
aktach" dcsq si~ w Szczecinie zasłu-
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żonym powodzeniem, proporcjonalnie 
do ilości młodych i najmłodszych wi­
dzów, którzy w tym mieście - podob­
ni e jak i w Innych miastach i mia­
s teczkach naszego kraju - czekają na 
,,swój" teatr. 

W za lnteresowanht najmłodszym wi­
dzf>m Rraków nie zos1aje w tyle, A, · 
twórczość ula dzieci I młodzieży Tea­
tru nozmoltok l pozostająca od lat pod 
wytrawną opl ekq Marll Illlliżanki za- , 
pew nla lej popu larnej scente polrzeb­
nĄ rozp ł Qtl'ltć talntere!!Owaft. Ostatnio 
w teatrze t ym pojawiła 1il(l (w reży­

i;eril Marii Bllli żanki I świ etn ej , wy­
srebrzonej scenograrrt J erzego Jeleń­
skiego) popularna baśń Mar ii Kann 
.,Zaklęty jawor", zbudowana z udra­
mat vzowanych legend I opowieści ślą­
,;kich. Przedstawienie będące sukce­
sem aktorskhrl Marty Woźniak, LidH 
Wyrobiec, Marzanny Fiałkowskiej, a 
t a kże sukcesem artystycznym teatru w 
t ym typie twórczości, ściqga na wi­
downię przy ul. Karmelickiej rzes.'"e 
najmłodszych -i zupełn ie dorosłyćh wi­
dzów (opiekał) potwierdzająć wagę 

p ro b 1 e m u, jakim teatr dla dzieci 
i młodzieży pozostaje w kraju, w ~t6-
rym dużo się mówi · o popularyzacji, 
ale mało o kształtowan iu własnego, 
dorosłego za· parę lat ' widza. · 

Kraków nie jest tu jednak monopo­
listą. Na niedalekim Sląsku zabrski 
Teatr Nowy gra „Kopciuszka" wg 
Grimma w opracowaniu S, Płon~i-Fr-- . 
szera · (reżyseria Aritonrego Słocińskie­
go, scenografia · Aleksandry ' Sell-Wal­
ter), Teatr Zagłębia ,.Trzewiczki szczę­
ścia" Benedykta Hertza (świetna plo­
senka „19.kt pinki lodominki" '! ) w re­
'żyserii . Mieczysława Daszewski-ego, 
Teatr Polski w Bielsku „Zaczarowaną 
fujarkę" wg Andersena, a w katowi­
ckim .,Ateneum' obejrzeć można ma­
łego Gtiignola. ,,Żywcem przeniesione­
go z XVIII-wiecznego francuski ego te­
atru do opowieści Jana Ośnicy i Jana 
Wilkowskiego'', jak pisze Mar ia Po­
dolska. 

• Na zdjęciu: Marzanna Fiałkowska 
jako wróżka. 

TOPOL W POLSCE 

Wzrasta w Polsce -zainteresowanie 
„Kotką na torach" Josefa Topola w 
świetnym tłumaczeniu Ceeylii Dmo­
chowskiej. Po kieleckiej prapremie­
rze i przedstaw!eniu Teatru Współ­
czesnego na Czackiego w Warszaw ie 
(nazyw anym niefr asob liw ie przez niP.­
których sprawozdawców „polską ' pra­
premierq"!) również teatr białostocki 

s l ·ęgnął po tę ni eco nosta l giczń!J , pis11-
ną krótkim neurastenicznym dialo­
giem opowieść o miłości i rozmijaniu 
się dwojga młodych we wspókzesnych 
reallacjl obyczajowych i - filozoficz­
nych. Przedstawienie będące sukcesem 
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